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HfaLina Barbara Mikulska ' -f

- wiersz ten pisałam mając 20 lat .Pisałam pod wrażeniem 
J E t T : N powstania warszawskie^ w październiku 1944 r .

Liście złociste na ziemię padają,

§dy chodzisz po nich, pod stopą ci płaczą.

Liście „;jesienne — co tyle cierpień wjactbie chowają,

Liście,które wiosną widziane,dzisiaj. . .  niejedne oczy nie zahaczą

Zżółkły już liście,będące wiosną świeże i zielone,

Słabe i zwiędłe na ziemie lecą,

Bo siły natury są nieprzezwyciężone,

W słońcu zaś jesiennym,liście te jako wspomnienia przeszłości.

„ ,  , . , sie świecą.
Gdy patrzysz na te jesienne cuda,

To słyszysz w tej ciszy majestat wspaniały . . .

I może w wyobraźni twejycoś jeszcze usłyszeć się Tobie uda -

Może hymn żałosny, pożegnalny, a tak pełen chwały ?

3ho3xkrz$kxkrstica Tam krzyk kmka słychać w oddali,

Tam ptak zaświerka żałośnie,

Tam liść jesienny czerwienią się pali,

A wszystko to składa hołd pośmiertny - wiośnie.

Z jesienią tą i jej liśćmi opadającymi,

Padło coś jeszcze i jako one leżą.

. . .  Stolica, złożona pod ^ruzami strasznymi,/  .

Której to m?iry po skrwawionej ziemi się szerzą.

Tam, jęk rannych słychać z bliska,

Tam widać . . .  jak się dom za domem wali i

Tam, dziecko żałośnie płacze i o-łówkę do w i n  przyciska,

Tam most, ulica i ludność się pali J1!

Słońce jesienne na mękę Ojczyzny J&ąda,

I c-dy z miasta wychodzą wygnani . . .

Wisła tylko szemrze i nad nieszczęściem biad$/

A ONI . . .  z ogniem w oczach, nędzni i ranni idą do obozu jako
' poddani...

U B S n f O  !!!
- umarli nie słyszą . . .

Sdzie drzewa nie spalone i jeszcze stoją,

To z nich na m iny  liście spadają,jak kwiaty na trumnę przy“po~

Leez szmerem sweo płac5*3 ~ b o le n ie  ukoją, ___

A e-ruzy w ich c ie n iu ..*  patrzą wyczekująco . . .

fi; • :• i - na mnie - i na Ciebie . . .

Katawice,13.X .1944r.

12



47 lat później
I | v , , .. ..... - -

Ojczyzno moja miła,

Jak wielka w lobie dla jnej miłości do. Ciebie siła .

Bądź Ojczyzno mi domem, mocą, ostoją.

Nie bądź macochą moją*

Nie odtrącaj mojej wiary do Ciebie i miłości.

Nie daj mi finąe w samotności . . .

Młodości jnż nie H8 m;zabrały ją t m d y ,wzloty,-upadki i znoje. 

Z Tobą Ojczyzno płynęło całe życie moje,

Orle Ty silny, dnmny pta.km,

Sodle Ojczyzny Polaków. .

Ty wielki, nieustraszony,

Niech w obronę wezmą mnie Twe^silne szpony

Abym ja kombatant teraz słaby i życiem zmęczony

1 Nie zazanała niedoli jnż do końca^swego żywota

ani zdrajcy podwójnego oblicza/

-czy pychy dorobkiewicza,

\ Aby serca me^o wiernego i ^orące-o nie złamała żadna miernota.

Dokonałam korekty,poprzedniej myśli pisząc:
v v;

. . .  Nie zaznała niedoli jnż dokońca żywota swojego

- ani zdrajcy podwójnego oblicza,

czy pychy dorobkiewicza, - „

ponad serce ^orące i wierne kombatanta biednego.)

Katowice,dnia 31 .ol.l991rr
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o b c z y z n a - co to jest Ojczyzna ?

określony gir teren ziemi, na której mieszkają LTTDZI12, 

złączeni od wieków wspólnymi tradycjami, wyznaniem,kin turą, 

dziejami historycznymi kształującymi ich los,wspólnym 

jezykięm - a więc w szczególności " ludzie” .

Lndzię,którzy dla oznaczenia swej wspólnoty obrali sobie 

^odło,ziemie otoczyli granicami zb którymi mieszkają 

także Indzie,zwani sąiiadami. , ,  obcojęzycznymi i jak by 

nie było zawsze Indzie,Indzie w rórnorodności swej włas*Kq 

dziejowej historii - Indzie wyrywający sobie skrawki 

ziemi zwanej "Ojczyzp.ą" , cząstki siebie samych jak ^dyby 

byli z rrnmy,którą ciągnie się raz w lewo,raz w prawo,, 

a -dy pęka zagarnia ziemie tej czy ijusn*3x innej a

Ojczyzny. Lndzie . . .  człowieczeństwo..*
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To jest nieco materiału z mojej 

twórczości pisanej w okresie okupacji. 

Zrobiłam fotokopie. Może przyda sie PIH ,

y
Halina Barbara Mikulska 

" Sława "

Katowice, dnia 2-1 ,X .1991r.

- dwie instrukcje, odezwy do kobiet, 

żołnierzy AK (fotokopie)

-Polska w koronie cierniowej z wierszem 

"Do Pole-łych" (fotokopia)

- oryginały maszynopisu(wiersze) . .
/  J a s i e n

a) ,,%r^crjr0‘-̂ hTtris-tr̂ -.. 1 3.X .1944r.

b) "4 7  lat później" 5 1 .o l .l 9 9 1r,
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I  poniższe utwory wplatałam w sposób dostępny dla każdego ezyteln&fca

pawną wiedzę z zakresu historii, f ilo zo fii , psychologii wjsgl,

zwyczajów tj .tradycji,, przeszłości i teraźniejszości. g , ,

A/Powieść 3-s 13 mewa p t .“Bolesna Miłość" (to dzieje ix S x fx x  ra-pra
- wnuczek gen*0 ♦Dąbrowskiego)

Tom I “Krewniacy** - 'bogaci czy biedni - rok 1894 - 1939

Tom II  "Tylko nadzieja" - rok 1939 - 1945

Tom I I I  "Płonące serca” '' - rok 1945 ~ 1990

(.homo sum et n ih ili humani~a aę alienum esse puto

- człowiekiem jestem i sądzę,że nie co ludzkie nie jest mi obce)

^Temat? nowel (n) i nie długich opowieści -;

1*  Dziecko i pies

2 tt Synowa 

3» Teściowa

4* Dziecko bezrobotnego 

5 * n /  Nie usuniesz ciąży 

6 * Bogaty kuzyn 

7* Bogaty imjek

(marzenie o przyjacielu) 

iateistka)

{inwalidka)

(rok 1935-1939)

(decyzja lekarza)

(brat mleczny)

(bezdzietny)

8 * n / Miłość jesieni życia (daj mi awój uśmiech kochana, kochany)

9*  Czesne szkolne (lata 1933 ** 39)

lo* n /  50 lecie-złote wesel® i opętanie (zdrada)

1 1 , Ogłoszenie matrymonialne(naiwni)

1 2 , n /  0 kobiecieainaęzej (p&kój9aężezysna i miłość-® kiedyśMy®x był 

1 3 * Sfinatorium (zdolna-wieśniaczka) matriarchat)

14* Dziecko z Domu Dzieeka-na święta (to nie przedmiot)

15* Bezpański pies 

16* n /  Ja cie wykończę 

17 n /  Cień kuzynek 

18* " Brpress codzienny”

19 * Opłatek wigilijny 

2o , Święty Miko łaj 

2 1  * Honorowy dawc8 krwi 

2 2 *  n/Ludzie w bieli 

2 3 *  Szkoła przedmałżeńska 

2 4 *  n/Koniec urlopu 

2 5 *  W tramwaju

(zatrzasnęły się drzwi samochodu) 

(PZP E-owiec contra AK-wiec)

(podobieństwo dramatów)

(gazeta w rękach dziecka)

(jego polaka historia)

(prezenty dla biednych i bogatych) 

{oddanie cząstki siebie,innym) 

(pacjent i lekarze)

(propozycje)

(parada typów)

(2 -wie kobiety w ciąży)

2 6 . Chłopak czy dziewczyn^ (w tłoku poznać po guzikach)

27% Arystokraci (ubóstwo)

2 8 * Słoneczko (troskliwy jedyneczek)

29* Spotkanie z Bułgarią (turystyka)

3o« Witaj Italio (w tym zamach na Ojca Świętego i krew na

31« Humor filozoficzny małych mędrców (małolaty) Monte Casino)

32, Myśli i przysłowia (filozofów starożytnych^śftedniowleeznych,współ*
czesnych oraz 50 różnych narodów)*

Oraz kilkanaście wierszy z okresu okupacj:
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B I U L E T Y N

ŚWIATOWY ZWIAZS: 20ŁNIEKZY 
AElill-tEAJOWiiJ 
Okręg Śląski

koł o  Ka t o w ic e

Rok I Styczeń-me rzec 19,92 r. nr 1/92

Dro~is Koleżanki i Koledzy !

Zarząd Katowickie~o Kota SZZAK,przyjął moją

Sropozycje redagowania "Birtletynn." -i oto zostaj* 
aa przekazany jego pierwszy n^mer.

"Biuletyn" będzie się ukazywa i 77 odstępach 
kwartalnych i ma"być nie tylko kroniką aziłal- 
ności Katowickiego Koła SZZAK.ale także wartoś
ciowym informatorem :

- upamiętniającym historyczne wydarzenia,wspom
nienie Członków n/Koła z różnych regionów 
działalności Armii K r a jo w e js z c z e g ó ln ie  z te 
rerm Śląska,jako że nasze zgrupowanie na tej 
właśnie ziemi powstało;:

- okolicznościowych wydarzeń.cl ekaw;;ch inicjatyw 
z naszego i innych regionów;

- w przyszłości nawet "Otwartą skrzynką" zapytar 
odpowiedzi i wzajemnych porad l^b” pomocy . '

Tak Więc serdecznie zapraszamy do współpra
cy w redagowaniu n/Bi-ąletynn, co powinno sio wy
rażać w dostarczania pisemnych,krótkich( gdyż wy
magają tecjo skromne ramy "Biuletynu")

v' - informacji,wspomnień.propo
zycji i t p . . . .  co na serc’i leży i 7 serca płynie 
a odnośną korespondencje,prosimy przesyłać na 
9dreg((-Katowickiego Koła SZZAK z dopiskiem "Biu
letyn .
^ Chciałabym,aby ^Binletyn" n/Ko ła stał sie 
Naszym przyjacielem,a ponieważ jesteśmy na 
Śląskiej Ziemi, kończę jej tradycyjnym'" po zdro
wieniem ~ " i /  ->

Szczęść Boże " }\J ^

ps e-c ." S ława"
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2 7 5 / ^

Katowice, dnia 21 .X . 1991.

Szanowna Kochana Pani -

Jeżeli ta forma zatytułowania bedzłe„"»znana za niestosowną 

to proszę wybaczyć. Chciałam tym złagodzić nieco sztywność 

jaka nąi ws zystkich obrania - o-amia poprzez dziesiątki 

organizacji kombatanckich . . .

Po powrocie do do hm zastałam korespondencie,która 'wzbudziła 

we mnie dwojakie ^czucia.

Przedewszystkim cieszy sukces "Fundacji AP&K"i serdecznie 

życzę Jej dalsze~o rozwoju i pomyślności.

Martwi mnie natomiast,że miała Pani kłopoty z odczytaniem 

mojej korespondencji,szczególnie tej.pisanej w Kołobrzeg . 

Pisałam w bardzo trudnych .warunkach ~ayż nie byłę stołn 

nadającego sie do pisania. Fiknśne to .wszystkD i niefunkcjo

nalne (stolik do ws$pkości pół łydki).

Bardzo sie zatroska łam.że ma Pani,Kochana, kłopot ze wzrokiem. 

Ja także od 2-ch lat ożywam Qv»inax, ale_nikomu o tym nie mówię. 

Mam też kłopot ze słuchem (i inne dolegliwości). Oczek” j a apa

ratu sł-nchowe^o .Mam zapisany .Wy dzia ł zdrowia obiecuje że bedzie 

może za miesiąc.Import. Hie musiałabym sie wówczas wszędzie 

pchać do pierws ze~o rzed*? i budzić może pode j rżenie, że chce być 

ważną - albo siedzieć wśród l^dzi jak na tureckim kazaniu ro- 

miec nie wesołe miny. Ale to wszystko nieważne.

Kochana, proszę bardzo, aby ktoś ze zna j ornych ,,prz eczyta ł 

Szanownej Pani ten dm~i list mój z Kołobrze-s,. Ten w którym 

pisze o "Ince” nie ”-mi em tak pop.rostn o sobie. Ten który był 

załączony dc wykazu moich nowel. Bardzo proszę,tak mi na.tym 

zależy,bo szczerze mówiąc to si? załamałam w świadomości, śe 

właściwie czegokolwiek sie dotknę to nie ma sensM . . .  bie^ 

historii kjztałtnje rzeczywistość; rzeczywistość jakże 

odbiegającą od najwznioślejszych ideałów.

Przepraszam, nie chce sie rozpisywaą. Nie chce Szanowną Panią 

męczyć ko respondencją,która nie może budzić zainteresowania. 

Serdecznie przepraszam - a właściw/gie to może należałoby po

w iedzieć  wszystkim i  przepraszam,że żyje tale taka była wola 

Boża. Tak Bozia sobie życzy.

Kończąc przesyłam moc najlepszych,z serca szczere-o 

płynących życzeń jaknajlepsze~o zdrowia, pomyślności 

ib€c dalszych sukcesów

i pozostaje z poważaniem

(7 załączników)
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Katowice, dnia 4 kwietnia 1993r. 
Palmowa Niedziela

Droga, Szanowna Pani Elżbieto -

Serdecznie dziękuję za korespondencje i "Biuletyn" . Przepraszam 

za niezależne ode mnie okoliczności,które spowodowały iż dopiero 

teraz odpisuje.

Cieszę sie ogromnie i gratuluje stokrotnie,otrzymanej niedawno 

godności "Honorowej Obywatelki odwiecznego,polski ego grodu - 

miasta Torunia".

Ogromnie miłą była dla mnie także wiadomość o wydaniu i ukazaniu 

sie tomu Pani książki pEXXMlfilIX3E$X$XK"pt»"Czekając na rozkaz" 

Niewątpliwie te dwa zbiegające sie prawie w czasie sukcesy są 

wielką podnietą do dalsze,go działania i radością konieczną w utrzy

maniu źiywotności dla nowych przedsięwzięć. Syczę wiec z całego 

serca dalszego powodzenia*

Zadumałam się jednak nad tym,dlaczego tak trudno wydawać twórezoić 

wartościową.mogącą wnosić wzbogacenie uczuciowe, intelektualne, 

godne w obyczajności społecznej, patriotyczne nie płytkie lecz 

często filozifoczne i historyczne - dlaczego trzeba czekać tylu 

lat na ukazanie sie takich prac,gdy np.różne brukowce wyrastają

i zalewają półki jak grzyby #o deszczu ?

Droga, Kochana Pani Elżbieto - jeżeli, jeżeli tak zacny człowiek 

jak Panimająey niewątpliwie godne znajomośei,musiała tyle lat 

czekać na wydanie swych prac » to przecież, to ja - ja szeroko 

musiałam otworzyć oczy,że nie mam żadnych szans i 50 letnie p i

sanie o za-gadnieniach społeczno-obyczajowych,miłości i patrio- 

tyźmie, poświeceniu i oddaniu najwznioślejszych uczuć wśród 

obłudy i zakłamania - nie ujrzy księgarskich półek. 

Korespondowałam.kiedy# z śp „p ref .Kotarbińskim ~ t© była moja 

podpora duchów0 *, a, jakże bolesna-gdy ten Wielki Człowiek został 

odsunięty z P .A .N .  , „.

Niestety książki Pani nie znalazłam w katowickich księgarniach. 

Przypuszczam,że na Śląsk wcale nie dotarły. Kogo Śląsk i ten 

umęczony,zatruwany lud obchodzi ? Nie będę teraz się nad tym 

roztkliwiać, Przy okazji przejrzałam "Kronikę Kobieta - jest 

tam także poświecony Drogiej Pani odcinek biograficzny.

Przepraszam,że rozpisałam się na tematy nie będące głównym przed

miotem naszej korespondencji.a uległam sentymentom,którym przecież 

trudne sie oprzećPrzystępuję  wiec f*c udzielenia odpowiedzi na 

zadane mi pytania.

Pytanie 1 - Dobrze Pani zrozumiała kim jest “Sława” , W chwili

otrzymania instrukcji (której fotokopie przęsła łam), "S ława** była

instruktorką Wojskowej Służby Kobiet. Niezależnie od tego była

także przed tym i nadal "kurierem" na teren Bielsko,Sosnowiec, 

Katowice, Będzin, (Oświęcim do momentu opisanego w "Biuletynie"),29



W ramach (lalałalności instr.fSK miała obowiązek: przeszkala- 

nla przyszłych łączniczek i odbierania od nich przysięgi 

wojskowej . (Słowa przysięgi są znane, tak samo jak obowiązki 

łącznika "kuriera"), tfrzeszkalaniu podlegały tylko 5-osobowe 

grupy, których nazwis-k sie nie znało z* względu na bezpie

czeństwo i teren w jaitlmvsie działało - Nazwiska były s^ne 

kierownictwu - dowódctwu.

"Sława" otrzymywała instrukcje od swojej bezpośredniej prze

łożonej "H eli" i 5?nała tylko na.zwiska 5 osób pseudonimu:

Ada, Mela, Maryla, Róża i Sława. Poza Sławą na Śląsku jest 

jeszcze zdaje sie tylko jedna osoba (żyjąca ale nie wiem czy 

dość komunikatywna - z e  względu na pore zimową nie było moż

liwości wszczęcia sta.rań o kontakty) .

Melina była u MaryliJJela podlegała Adzie, Heli oprócz Maryli,

Róży i  Sławy podlegały jeszcze inne &soby,któr& sie nawzajem nie 

znały, U Maryli był raz gem.W-Jankę.

Sława dostarczała także Neli napisane przez siebie instrukcje 

dla łączniczek,członków WSK. Co się. z tymi instrukcjami działo 

nie wiem, Podobno były dostarczane.

Pytanie 2 Nie wiem co znaczą oznaczenia uwidocznione na instruk

cjach przesłanych Pani przeze mnie i kto był ich nadawcą. 0 t© 

sie nigdy nie pytałam. Należało rozkazy wykonywać,a nie zadawać 

pytań - od tego zależało bezpieczeństwo własne i innych.

Na marginesie tego zagadnienia,pozwalam sobie poinformować, 

że sądziłam iż wszelkie materiały z działalności Al znajdą 

sie w Muzeum i Archiwum AK o którym nadmieniał nr 1 Biule

tynu (informacyjnego małopolski) z lipca iy89r. uznałam za 

swój obowiązek napisać do Szanownej Pani i przyznam szcze- 

że . . .  było mi bardzo przykro otrzymawszy wówczas odpowiedź, 

iż dostarczony przeze mnie materiał nie interesuje Panią, 

albowiem działalność Pani jest związana z Fundacje Pomor

ską. W tej sytuacji to co było bliskie .memu serce przeka

załam Diecezjalnemu Archiwum Śląskiemu. Jaki los spotkał 

maj** twórczość i odnośne instrukcje nie wiem. Nie pamiętam 

też ,ezy przesłałam Bni wykaz moich nowej i felietonów dot. 

zagadnień społeczno-obyczajowych ( 32 pozycje oraz powieść

3 tomowa,która zabrała mi kilkadziesiąt lat pracy a doty

czy potomków gen.H „Dąbrowskiego . Rzecz sagii rodzinnej na 

terenie wielkopolski,st|-ajk dzieci we wrześni,Psdarewskif 

powstanie wielkopolskie,śląskie,Korfaittty9©kupa.eja,PRL.) 

Niestety wszystko jest nar«zie w szufladzie jak jeszcze 

dług© ?

Pytanie 3 Nie wiem,czy instrukcje były dodatkowo przepisywane,czy

30



były kopiami orygina łu, który przecież nie w jednym egz.był pisany. 

Tyle co cobie jeszcze przypominam to to,te nie było blefem prze

kształcenie określenia Minstruktorki'* - było to poprostu znowu dzia

łanie świadome, mające nie ujawniać struktury organizacyjnej AK na 

ewentualność , gdyby się egzemplarz instrukcji dostał w niepowołane 

vece, Śląsk należał do Reichu to nie było G.G. Ha ulicy na jednego 

cywila przypadał® czterech umundurowanych i uzbrojonych Niemców* 

a cywile (%©} w 99 ^/posiadali VL.

Pytanie 4 - Nie słyszałam i nie znałam gazetki p t ,“Służba kobiet” # 

Pytanie 5 ~ Nie posiadam już żadnychdokumentów WSK"(vide pkt.2) ~ 

Pytanie 6 ~(p.str«2 ad pfct.l) Dokumenty takie posiadała MmożeM Ada_~ 

niestety |uż nie żyje . Mogłaby jeszcze coś wiedzieć Mela była^zast. 

komendantki WSK na $1 . Gdyby było już cieplej może by można ją od- 

szukać - ale czy coś będzie pamiętać ? Przed kilkunast laty z nią 

na ten temat rozmawiałam,, zbiera łam wówczas materiał d© II-go tomu 

mej powieści - powiedziała,że nic nie pamietą,że ma stale migreny..„ 

że zrobiła swoje i nie będzie do tego wracać«

Droga Pani Elżbieto «  bardzo mi przykro bo zdaje sobie sprawę, 

że nie.nie wniosłam do potrzebnego Pani materiału. To już tyle lat 

minęło,a'lii-dzie niejednokrotnie potwornie sie pozmieniali. Dzisiaj 

jest Palmowa Niedziela, dzisiaj witano J ezuąa^a 5 dni później ci sami 

się go zapierali i krzyczeli “ukrzyżuj GoM«

Wymieniłam Pani 5 psudonimów. 5 kobiet,które miały być gotowe dla 

sprawy i dla siebie nawet poświecić życie w czasie okupacji. Potem 

skończyła sie 2-ga wojna i tych 5 kobiet rozproszyło sie po świecie. 

Coś nieco wiem o nich ~ czy to Panią interesuje ?

Ada była komendantką 1SK na $1 . - Gazeta MTrybuna Robotnicza"

5/7 .¥I«,1981r . opublikowała artykuł w którym czytamy wypowiedź' Ady:

,ł Wierzyliśmy,że możemy budować socjalizm i robiliśmy to z entuzrd- 

jazmem. Mówiono, nam wtedy,że trzeba nąuczyć ludzi spraw,których 

nie znają - tzn.patrzenia na socjalizm* Wchodziliśmy w problem 

głęboko, zdawali ideologiczne egzaminyP"

To co teraz napisze to przerażajęce,może nie powinnam tego powta

rzać. Nikomu jeszcze nie powiedziałam, W tymże 1980/81r Janka, 

sanitariusza spod MOnte Casino odznaczona m.in ^edalem Pio rance 

Nightingale, jedna z 49 Polek na 880 odznaczonych pielęgniarek świa

ta powiedziała mi: Basiu , ty zostałaś sobą - Ada potrafiła nie 

wpuścić harcerki do kościoła*,,

Nela Z4ca Ady, miała Y L /3 • Stale cierpiała ma migreny.

Maryla - u niej była tzw.“ melina” na poddaszuł0kropne warunki. Niby 

była krawcową chorą na $uca (to alibi) nie umiała po niemiecku mówić * 

Róża - miała ogródek działkowy gdzie przechowywano różne rzeczy m .in, 

w ziemi w s łojkach utwory i wiersze Sławy. 31
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Sława miała " Arbeitsbuch fur Polen"v Nie wyrobiono jej nawet dla bezpie

czeństwa żadaego fikcyjnego dowodu.

Po zginie - dla bezpieczeństwa grupa ta sie rozeszła, ustalając,że 

nie będą sie znały ( ? ) .  Sława przygotowywała się do matury, potrze

bowała jakąś książkę (nie pamięta® jaką **> chyba historie czy litera

turę. Ada,Nela,Marylaę Ró&a były podobbno przed wijną nauczycielkami) 

Książki nie dostała lecz usłyszała ostrą wymówkę? M Ty chcesz robić 

maturę u komunistów ?"

Zrobiła maturę,poszła na studia ekonomiczne kontynuując je o Chlebie 

z marmelsdą i zupce zakładowej stołówki. Pracowała w Wydź„Kultury

i Sztuki. Przyczyniła sie do obrony przed wywozem za granice dzieł 

sztuki i wykradaniem ich przez Mszabrowników"' za co dostała Krzyż 

fca sługi, drugi z miecz.ami i Krzyż Kawalerski za działalność w ruchu 

oporu .Stopień AK -St .sierżant .

Nela wyjechała do Chełma gdzie wyszła za mąż i po latach wróciły na 

Śląska,a z powodu migren otrzymała rentę wojenną.(? !)

Maryla zadomowiła sie w Bielsku (zdaje się,.że nie żyje).

Róża sparaliżowana - może też już nie żyje*

Ada umarła - przygotowywała jakieś materiały do publikacji,ale nie 

wiadomo komu je przekazała i czy wogóle przekazała.

Żadna z tej 5-tki do partii się nie zapisała (tak sądzę).

Każda poszła swoją.drogą, każda za swoją gwiazdą przeznaczenia por? 

którą sie urodziła.

"Sława była od nich 4-ch młodsza o 12 - 15 lat .1 chwili wybuchu wojny 

'miała lat 15. W styczniu 1945r. Katowice były wolne od Niemców. fojna 

sie jeszcze na świeeie nie skończy ła .Sława straciła ojca. Matka jej 

miała ponad 50 lat,chorowała,nigdy nie pracowała, Nikt się nie zapy

tał "co bedziesz, robić - czy masz chociaż kawałek chlebs"?" Była zdana 

tylko na siąbieą Ci których przyjaźN powinna trwać - rozpierzchli sie * 

pochowali . . .  czy ja wiem ? co to wszytko było ? Jakże szczęśliwa bym 

była.gdybym wówczas zginęła, Za Polskę. Dzisiaj chce sie z piersi wyr

wać krzyk : Umarli* polegli, zabici ~ powstańcie ! Albo lepiej nie , 

Nie,bo trzebaby niej ednokrotnie zmieniać legendę histo.ryezną - co by 

to miało dać vi konni,zmieniając różowe okuliry na lnn«2 

Myślę czasem,że ludzie,którzy mniej wiedzą,mniej znają prawdę - są 

szczęśliwsi §4* » tego szczęścia nie chcę komukolwiek odbierać . . .

Za kilka dni,dla mego serca największe święto* Święto zmartwych

wstania Pańskiego, święto zwycięstwa dobra nad złym - żadne 

święto nie ma tyle w sobie wymowy co "Wielkanoc", z tej więc 

okazji proszę przyjąć ode mnie najserdeczniejsze życzenia 

dobrego zdrowia i powodzenia w życiu osobistym i społecznym 

ku radości własnej i Przyjaciół szczerych oraz oddanych.

Całuje serdecznie,dzieląc się tradycyjnym 
jajkiem Wieli
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l & f  $irL&-  j Ą 3 + s 4 q4*a * d $c L /J^J .' ' *
^ Katowice, dnia 22 .o4 *1993r.

Wielce Szanowna i Droga Pani- Slżbieto -

Bardzo dziękuję za przesłany mi list,który otrzymałam 2 dni temu. 

Bardzo dużo myślałam o poruszanych w nim sprawach,a nawet budzi

łam sie w nd.cy o rozmyślałam jak to zrobić aby móc Panią usatys

fakcjonować. la początku zastanawiałam sie jak to zrobić,aby wy

gospodarować chociaż 2 dni na załatwienie poszczególnych zagad

nień,bo do końca maja mam bardzo napięty czas pracy* Czytając 

wielokrotnie Pani list , stwierdziłam,że j e ż e l i  Wszystkie materia

ły bedące w posiadaniu śp„Ady Korczyńskiej zostafy Pani przekaza

ne to przecież; ja nie wruftsę nic nowego. myślaJaa ,że te materiały
' firfWA-eŁfS.' % .

może posiada Nela Koczuoik owna (teraz operuje &uż nazwiskami 

z okreąu wojennego, gdyż poprzednio ograniczyłam sie do pseudo

nimów). Jak mi wiadomo Nela była najbliższą współpracowniczką 

Ady i jej zastępczynią.

Ponadto Neli podlegała Maryla Babińska (wzgl.Babczyńska), która 

była jednocześnie Jej zastępczynią.

Neli podlegała także Róża iiwEjtź Gwóźdź (może to nazwisko przekrę

ciłam, imiev napewno nie) i ja wówczas Musiał' ówna »

Róża i ja byłyśmy,jak sie domyślam jedne z wielu,nawzaje® się 

nie znającyeh.

Polecenia wydawała nam Nela. Raporty od nas odbierała Nela.

Czy i ileb^o$riorzednych stanowisk Neli,a podległych Adzie nie 

wiem. To nie mogło wówczas nikogo interesować.

Nie bede sie powtarzać w przedmiocie moich uczuć o których pasałam, 

w poprzednich listach,gdyż opisałam dokładnie istniejące sytuacje.

Proga Pani rozumiem,że mając za zadanie zorganizowanie tak 

welkiego przedsięwzięcia jak "Fundacja i archiwum"^sprawa moich 

materiałów literacjich nie mogła P»nią interesować.

Szczerze przyznam że było mi przykro bo przecież w perspektywie 

minionego czasu nie tylko powinno być ciekawe jak sie wykonywało 

prace dla Polski(ale i to (co czuli młodzi i najmłodsi żołnierze 

dający na szale swoje życie. Co by powiedzieli Ci,którzy zginęli,

4e żyjącym ich ówcześni przełożeni nie tylko nie okazali zain

teresowana ich dalszym lasem,ale nawet pozostawili ich ną łaskę 

tegoż losu - zabezpieczając jaknajwygodniej swój własny . . .

Przyszła mi taka myśl: czy nie należałoby zorganizować 

także "Fundacji na rzecz żyjących AK^wek" ? Aby umiżliwić im le 

czenie, wyjagdy,pomoc w codziennych trudach,a szczególnie odpoczynk- 

ku poza zatrutym powietrzem Śląska,vj którya przekroczenie dopusz

czalnej no my dwutlenku węgla potrafi przekraczać 400 $  (czyli 

czadu,tego pospolitegp czadu np.XlI/92 ponad norme^483
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6„1.9 3 — 500 io «  1© .11*9 3* 562$ l5.1Vo9 3r« 443 i° to wyrywkowe 

dane) a jakie spustoszenie robi czad w e  krwii8l^owie l a * to nie 

musze wyjaśniać - jest Pani wysokiej klasy naukowcea/ckemikiem. 

Kochana,Droga Paniu Elżbieto, serdecznie dziękuję za zaszczytną 

propozycje ale niestety nie widzę jej relizacji ze ?/zgledu na 

moje smopoczucie.

Boże Kochany ileż ja miałam jeszcze 2 - 3  lata temu z apa łu, inic ja— 

tywy . . .  Rozpracowałam nawet takie rejonizacje członkiń n/ś?wiązku 

tj „ lo - 15 kileżaneji: mieszkających mniej więcej w swoim pobliżu, 

a je^na z nich byłaby łącznikiem interesującym sie. życiem i po

trzebami kileżanek* Miało być 6 - 7  takich grup . . .  niestety pra

ca ta była bezcelowa, nie spotkała sie z zainteresowaniem.

Nie b^de sią na ten temat rdpisywać czego to nie robiłam,ale np. 

"Biuletyny” „Zainicjowałam,opracowała®,rozpracowałam,nazbiera łam 

materia łów,nie j ednej nocy nie dospa łam,wyżebrywa łam u różnych

dyrektorów aby powielali,składa łam,zszywa łam - 355 egz. Miały być
' 'X

rozprowadzone za darmo - i co*jeszcze kilkadziesiet leży i je&

nieaktualnych, 20 egz,wysłałam od siebie pocztą 4o niektórych

koleżanek i kolegów nie Mogących przyj jjśść do Koła — Pani Slżuniu,

śp.Gen.Jankiego mam. Niekrasz,posiada ogromną wiedze historyczną, 

ale nie rozumiem jakim cudem był prokuratorem w PRL'u na Śląsku ? 

Starczewski pisał do mnie w latach 80—tych,

, ale przedstawił mi sie jako oficer 

PRL'u potrzebujący tchże materiałów do swojej pracy dyplomowej.

To nie mogło we mnie budzić zaufania,a ponadto .miałam wówczas 

b*chorego męża - i nawet na jlist nie odpisałam.

Książki Pani Autorstwa napewno zamówią,ale nie wcześniej 

jak w czerwcu br.

Kończąc przesyłam dużo serdeczności i życzenia dalszych 

sukcesów jak również jaknajlepszego zdrowia.

która powiedziała "dziękuję” ,

Droga, Szanowna Pani znowu sie rozpisuję o sprawach które 

Panie^nie interesują,a jedynie nabierają cenny czas. Książki

Ciekawa jestem,ezy wśród
4ol nazwisk jest Barbara Musiałfcwna ?
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2 5.o4.9 3r . Pisałam wezorsj ten list do godz.23-ej. Dzisiaj prze

budziła, się Już o godz .4 -ej . „Rozmyśla łam nad tymi wszystkimi spra

wami do 5-ej . 2? era z jest godz.6-ta. Przypomniałam sobie,że w Biule

tynie nr 4/16 Fundacji AP AK-Toruń z grudnia 1992r, na str.lO-ej 

pkt.3 jest informacja,że SZZAK~0kr.Bydgoszcz,współpracuje z Pomor

skim Muzeum Wojskowym odnośnie urządzenia Galerii Kawalerów Krzyża 

Virtuti Militari.

Wiadomo mi jeąt,że prof.dr Z J* .Wesołowski(p.aój Biuletyn I r  1/92 

z marca 199°r») przygotowuje ł,vZłotą ksiege Kawalerów Orderu Yirtuti 

Militari. Napisałam list d# p.Wesołewskiego (mieszka na Florydzie) 

z prośbą o poinformowanie mnie jakie potrzebuje dane dla swoich 

namierzeń,aby członkowie n/Koła za pośrednictwe, SZZAK-Kstowice 

raogli je &  starczych wg niezbednych wymagań. Jednocześnie zwróci-* 

łam sitt̂ f do Koleżanek i Kolegów w pkt.VI.I str.10 w/w Biuleteny jak 

równie& podczas zebrania n/Koła o przygotowanie dokumentacji z tym 

związanej.

Niestety - żadnej reakcji,ani ze strony członków Związku,ani ze 

strony Zarządu mającego przecież nsze dokumentacje, ani także od

powiedzi prof.Wesołowskiego. Gdyby z ja l&egokolwiek powodu adres 

był niedobry, listy musiałby wrócić. Chociaż może nawet i lepiej, 

że Pan W. nie odpowiedział,bo byłaby to k.omromitacja i zawracanie 

głowy^jeżąli nie ząikąd zainteresowania. Zaraz może podam Pani 

ten adres. 3o«o4»93 - Szukałam we wszystkich notatkach i papier

kach, niestety nie znalazłam tego adresu. Chyba wyrzuciłam. Jestem 

obecnie w trakcie pozbywania sie wielu rzeczy i pism. Za kilka dni 

bede miała malarzy, może przy dalszej, okazji znajdę to co zdawało

by sie już niepotrzebne i nieaktualne.

Kochan* , Droga Paniu kończę ten list życząc! wszystkiego 

co najlepsze,

P .3 .Nie jestem silnej kondycji zawsze miałaja. 

jakieś kłopoty zdrowotne,teraz bardziej 

dokuczkiwe - no cóż,ciśnienie podwyższone,cholesterol 335 (norma do 2oo‘ 

skrzywienie kręgosłupa,Osteofitoza trznonóukredowych,kłopoty z cho

dzeniem, chroniczny ni e§yt gardła,a najbardziej krepujące to osłabie

nie zwieracza dolnego pecherza.Kłopoty z nim mam już od czasu okupacji 

Przemokłam leżąc w śniegu (chodzili żandarmi^a ja miałam rozkaz do 

wykonania i musiałam wy trwać) .I'ego roczna zima też dała mi się we znaki

- 16* a nie było komu przynosić przez 4 pietra węgla (mau^piece wegło- 

we,w kamienicy nie ma windy) Ogrzewałam mieszkanie kaloryfrekami 

olejnymi i chociaż składałam na TV pieniążki, musiałam 3 min.zapłacić 

za prąd w marcu i dalej co drugi mieś. 1 ,28o.ooo,- Nie,nie,to  nie 

jest skarga ale powod dlaczego często nie nadążam w codzienności(

chęciach.potrzebach it d . . . .  używam Quinax na lewe oko . . .  nosze apa
rat słuchowy(nie widać bo przykrywam włosami) a na mój wiek wyglądam jak t^y- 

skające zę> rowie co jest cepseji kłopotliwe bo n ie dla każdego wiarygodne. , |  Q38



39



40



41



42



43



44



45



F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

K O N T O :  W I E L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  SA W T O R U N I U ,  NR 1 0 9 0 1 5 0 6 - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

Toruń, dnia 13.03.2002 r.

Pani Barbara Mikulska 
u l. .
40-050 Katowice

Szanowna Pani,
W odpowiedzi na Pani list z dn. 06 bm. informuję, iż w materiałach zgromadzonych 

przez Fundację figuruje teczka osobowa na nazwisko, Mikulska Barbara (nr 230/WSK). Jej 
zawartość stanowią materiały przekazane Fundacji przez prof. Elżbietę Zaw ackąw  pierwszej 
połowie lat 90-tych (głównie korespondencja z p. Profesor). W załączeniu przesyłam schemat 
relcji WSK -  może zechciałaby Pani w oparciu o niego spisać relację ?

Z poważaniem

Katarzyna Minczykowska
p.o. Kierownika Archiwum

zał.:
1 /Ulotka informacyjna nt. Fundacji (marzec 2002) 
2/ Schemat relacji WSK 
3/ Ulotka wydawnicza
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MEMORIAŁ
Generał Marii Wittek

Toruń, dnia 20 III 2002r.

Pani Barbara Mikulska
dpouoh M W  

7 ul.
■ŹO/lCcL

4 0 - 050 Katowice
l.dz.930 WSK

Wielce Szanowna Pani,

W odpowiedzi na Pani list z dnia 06 bm. informuję, iż w materiałach 

zgromadzonych przez Fundację figuruje teczka osobowa na nazwisko, Mikulska 

Barbara numer inwentarza 230/ WSK. Jej zawartość stanowią materiały 

przekazane Fundacji przez prof. Elżbietę Zawacką w pierwszej połowie lat 90- 

tych ( głównie korespondencja z p. Profesor i wiersze podpisane własnoręcznie 

nazwiskiem B. Mikulska pseudonim „ Sława”. Mam do pani serdeczną prośbę o 

wyjaśnienie czy te wiersze są Pani autorstwa ponieważ nie posiadamy Pani 

życiorysu - relacji bliższych danych. Pyta Pani czy w naszym Archiwum 

figuruje „ Barbara Musiałówna” - łączniczka z Katowic. Myślę, że chodzi o 

Pani osobę?. Bardzo proszę o napisanie własnej relacji według załączonego 

schematu relacji WSK. Jeżeli jest to możliwe proszę o podpisanie zgłoszenia do 

Memoriału generał Marii Wittek. Pragnę też przeprosić za opóźnioną 

odpowiedź na listy. Mam nadzieję, że zechce Pani współpracować z naszym 

Archiwum. W imieniu p. prof. E. Zawackiej i całego Zespołu pracowników 

Fundacji życzę Pani wiele zdrowia, spokojnych, radosnych Świąt 

Wielkanocnych.

Z wyrazami głębokiego szacunku
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